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Spotkanie otwarte w podobszarze 
Śródmiejskim 

W ramach konsultacji społecznych podobszarów rewitalizacji Kołobrzegu, zaplanowano cztery 

spotkania otwarte w czterech wyznaczonych podobszarach. Spotkania te odbywały się w plenerze, aby 

umożliwić dotarcie nie tylko do aktywnych mieszkanek i mieszkańców, ale także do osób, które zwykle 

nie przychodzą na formalne spotkania organizowane przez instytucje miejskie.  

Spotkanie odbyło się na betonowym placu pomiędzy Bulwarem Marynarzy Okrętów 

Pogranicza a garażami, w godzinach 14:00-17:00. Wzięło w nim udział ok 70 osób: dorosłych i dzieci, a 

także kilkoro nastolatków oraz przedstawiciele Rady Osiedla nr 2 „Śródmiejski”. Urząd Miasta 

reprezentowali: Karolina Bilska i Bartłomiej Kogut z Wydziału Urbanistyki i Architektury. Spotkanie z 

mieszkańcami prowadzili: Dorota Michalska, Krzysztof Ślebioda, Dominika Urzędowska z toruńskiej 

Pracowni Zrównoważonego Rozwoju oraz Magdalena Kosek i Arkadiusz Wiśniewski z Fundacji UTU, 

która specjalizuje się w nieformalnej  edukacji dzieci i młodzieży, zwłaszcza z grup defaworyzowanych.  

W trakcie spotkania korzystano z różnorodnych narzędzi badawczych włączających 

mieszkańców do dialogu społecznego: rozmowy bezpośredniej, plansz z pytaniami, mapy 

problemowej, sondy chmurkowej oraz ankiet. W tym czasie prowadzono zajęcia ruchowe z dziećmi 

(gra w piłkę, skoki przez skakankę, capoeira, rysowanie kredą, gra w klasy), dzieci namawiano do 

wyrażania swoich potrzeb przez napisanie lub narysowanie tego, co chciałyby robić lub zmienić w 

okolicy. Stworzono także punkt, w którym dzieci mogły wykonać swoją przypinkę. Dodatkową atrakcją 

była fotobudka.  

Zarówno dorośli, jak i młodsi uczestnicy spotkania chętnie rozmawiali, wskazywali na mapie kolejne 

miejsca, gdzie należy wprowadzić zmiany. Bardzo duże zainteresowanie budziły plansze, na których 

można było pisać, jak spędza się czas w okolicy, co powinno w niej powstać. Umiarkowanym 

zainteresowaniem cieszyły się ankiety: w trakcie spotkania wypełniono ich osiem. 

 



  

 

 

Dużą część dyskusji poświęciliśmy na rozmowę z mieszkańcami o zagospodarowaniu bulwarów nad 

rzeką Parsętą. Mieszkańcy wskazywali, że w okolicy rzeki odpoczywają na ławkach, spacerują z dziećmi 

i psami, łowią ryby, jeżdżą na rolkach, hulajnogach czy rowerach.  

Osoby mieszkające w tej okolicy i spędzające czas nad rzeką podkreślały, że konieczne są zmiany w 

zagospodarowaniu Bulwarów Nad Parsętą (po jednej i pod drugiej stronie rzeki) Propozycje zmian były 

następujące:  

 oczyszczenie rzeki, w tym z odpadów, które zalegają na dnie, 

 zabezpieczenie nadbrzeża przed rozrastającymi się korzeniami drzew,  

 umieszczenie więcej koszy na odpady i ławek (nowych lub odnowionych) wzdłuż nadbrzeża 

rzeki (szczególnie od strony ul. Frankowskiego), 

 lokowanie drobnych usług gastronomicznych, np. budek z lodami, kawą itp.,    

 rozwinięcie infrastruktury dla kajaków i łodzi: pomosty, możliwość cumowania, 

 poprawa nawierzchni bulwarów,  

 rozwinięcie infrastruktury do spędzania czasu dla dzieci i młodzieży: place i urządzenia do 

zabaw wraz z kącikiem w cieniu dla rodziców, boiska, urządzenia do ćwiczeń na powietrzu 

(uwagi te dotyczyły głównie doposażenia terenu placu zabaw od strony ulicy Zygmuntowskiej).  

Pojawiły się także postulaty dotyczące przywrócenia fontanny na rzece oraz na terenie obok garaży (w 

miejscu, gdzie odbywał się piknik), a także małych oczek wodnych, w których dzieci mogłyby się 

chłodzić.    

 



  

Pojawiły się też uwagi do dalszej części bulwarów:  

 Bulwar Zacisze - oczyścić rzekę i zadbać o czystość terenów nad rzeką, zorganizować 

stanowiska dla wędkarzy, postawić urządzenia do ćwiczeń na świeżym powietrzu,  

 wybudować kładkę dla pieszych łączącą Bulwar Marynarzy Okrętów Pogranicza z Bulwarem  

Zacisze. 

Mieszkańcy podkreślali w rozmowach konieczność zadbania o infrastrukturę między budynkami 

i na podwórkach osiedla. Dużą potrzebą jest stworzenie miejsc do zabaw dla dzieci w obszarze 

śródmiejskim. Mieszkańcy wspominali, że 2-3 lata temu w okolicy funkcjonowało kilka placów zabaw, 

ale urządzenia zostały zdemontowane z powodu niespełniania norm, do tej pory nie pojawiły się 

nowe.  

Dawniej dobrym miejscem do spędzania czasu na osiedlu był teren, w którym zorganizowany był 

piknik. Mieszkańcy wspominali, że w ich młodości zimą straż pożarna wylewała na placu wodę i 

tworzyło się lodowisko, latem był też mały basen i infrastruktura do zabawy dla dzieci. Dzisiaj plac jest 

zaniedbanym i niebezpiecznym miejscem, jest nieoświetlony i pozbawiony jakiejkolwiek infrastruktury. 

Teren jest miejscem spotkań osób pijących alkohol, które często zostawiają po sobie rozbite szkło i 

inne odpady. Zdaniem osób uczestniczących w spotkaniu w tym miejscu powinny zostać przywrócone 

dawne funkcje spędzania czasu dla mieszkańców, badani chcieliby, aby ktoś zaopiekował się tym 

terenem.   

Mieszkańcy zwracali też uwagę, że na osiedlach brakuje ławek, występują miejsca źle oświetlone (m.in. 

podwórko za hotelem New Skanpol przy ulicy Zwycięzców), nie ma wybiegów dla psów, w wielu 

miejscach należałoby wymienić chodniki i zadbać o zieleń.  

Poza kwestiami infrastrukturalnymi mieszkańcy zwracali uwagę, że w ich okolicy 

organizowanych jest za mało wydarzeń dla seniorów i animacji dla dzieci w różnym wieku. Podkreślali 

także, że w okolicy potrzebna jest świetlica, społeczny dom kultury, gdzie dzieci pod okiem animatora 

społecznego mogłyby spędzać czas i brać udział w zajęciach (kulturalnych, ruchowych), szczególnie 

jesienią i zimą.  Niektóre z dzieci korzystają z oferty zajęć Regionalnego Centrum Kultury, ale ma ona 

charakter dość formalny i z uwagi na odległość dzieci chodzą tam pod opieką rodziców.  

Na teren osiedla nie dociera też informacja o organizowanych w Śródmieściu wydarzeniach.  

 

Wśród miejsc, które mieszkańcy lubią w Śródmieściu, które uważają za przyjemne i atrakcyjne 

wskazane zostały okolice ulicy Zdrojowej, Portowej, Reja, Sybiraków (tutaj szczególnie zwrócono 

uwagę na napis Kołobrzeg ułożony z kwiatów), Zygmuntowskiej i Kotwicy Kołobrzeg. Z kolei miejsca 



  

wskazane przez mieszkańców za nieprzyjemne to koniec ulicy Frankowskiego (przy moście) oraz teren 

za garażami (miejsce spotkania z mieszkańcami).  

 

 

Ponadto uczestnicy spotkania zwracali uwagę na konkretne miejsca w Śródmieściu i postulowali 

pomysły na ich zagospodarowanie lub konieczne kierunki zmian:  

- lokalizacja dużego parkingu (może wielopoziomowego) między ulicami Zdrojową a Kolejową, 

- okolice ulicy Cichej: naprawić chodniki, zapewnić miejsca wypoczynku, 

- park pomiędzy Regionalnym Centrum Kultury a ulicą  Mickiewicza: wybudować chodniki i 

ścieżkę rowerową, fontannę ziemną, miejsce do wypoczynku i rekreacji (np. siłownie 

zewnętrzne),  

- Plac Trzech Pokoleń: zbudować plac zabaw dla dzieci, siłownię zewnętrzną, skatepark, 

cyklicznie organizować animacje dla dzieci, 

- postawić plac do gry w bule na terenie zielonym pomiędzy ulicą Frankowskiego a Dworcową,  

- wybudować plac zabaw w okolicy Szkoły Podstawowej nr 3 (koniec ulicy Wojska Polskiego), 

- spowolnić ruch na ulicy I Armii Wojska Polskiego, 

- ulica Zwycięzców/Źródlana: postawić oświetlenie, poprawić nawierzchnię chodników i dróg 

dojazdowych, zadbać o zieleń,  

- ulica Dworcowa/Zwycięzców: powinno powstać miejsce zabaw dla dzieci,  



  

- ulice Brzozowa, Rzeczna: ustawić ławki w stronę rzeki, za wąska ścieżka, dlatego poruszanie się 

rowerzystów i pieszych powinno być oddzielone, 

- przy kaplicy ślubnej Aniołów Stróżów (ul. Kasprowicza): rozbudowa parkingu.  

 

 

 


